
Rok 1873. Kraków, czwartek 24 kwietnia Nr. 94.
B o t a n ik  KRAJ w ychodzi codz ień  rano z  

wyjątkiem  dni pośw iatecznych .
Kutner pojedyńczy  w  K rakow ie  i L w ow ie  

kosztuj e 5 eentów .
P rzed p ła ta  wynosi:

roczn ie  kwart. m ieś. 
w  K rakowie . . . .  12 z lr .  — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustiji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
w e Francji 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  Berbji, W łoszech,

Rumunii i  Szwaj c. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T e r c j i ....................64 „ 16 B 6 „
w  B e l © ! ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. Kraj, 
u rzed a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz n iźć j w ym ienione a jencje .

R edakcja , A dm in istracja  i  E kspedyc ja  m iej­
scow a w K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się  je  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w  p ierw szćm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 ent. 
w  kaźdóm  następnćm  um eszcz. w iersz 5 9 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 n 

O głoszenia p rzy jm uje adm in istracja  i a jencje

Aiencip nrzvim uiace nrzednłate W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ź. J . W ywiałkowskisgo, handel W ierzuchowskiego. —  We Lwowie: K sięgarnia Guhrynowicza i Szmidta.
Aiencle nrzvim uiace oołoszenia W Krakowie: M arjan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J .  Piątkowskiego. — W T arnow ie: Księgarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. W ołowski

A d m in is tra ted  de £  g S “ de! S tr a n g e r s ' W ien Kolovratring 9. - Hasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. -  Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seiterstatte Nr. 2 F ilip  Lob biuro
anonsów W olzeile N r 2 — W P rad ze- Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Zurichu i S t. Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, W m derm achergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me-
nem^ Berlinie i LipSku, Bazylei, ZUrfcbU, S t Gali n, Genewie i Sztutgardzie : H assenstein & Vogler. -  W Paryżu: Księgarnia W ładysław a Mickiewicza „L ibram e de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

■ -’(•■i.’.’'

Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a j “.

W  Krakowie:
na maj . .
na maj i czerw.

w Austrji
z p rze sy łk ą  pocztow ą

złr. 1. -— złr. 1 40 c. 
2. — „ 2 80 „

Kraków 23 kwietnia.
T rudno zrozum ieć, jak ie  w obecnych 

okołicznościaeh może mieć znaczenie no­
m inacja dr. Z iem iałkow skiego ministrem 
bez teki. P rzypuszczam y, źe m inisterstw u 
jed y n ie  o to  chodziło, aby pokazać ko 
ronię, źe chce paktow ać z G alicją, ale 
W jak im  celu i na jak ich  podstawach. 
Bkoro w ybory bezpośrednie zostały u 
chwalone, skoro ani o rezolucji, ani na 
w et o elaboracie nie myśli dziś m inister­
stw o? I  jaką  znowu korzyść mieć może 
rząd  z nom inacji dr. Z iem iałkow skiego, 
za  k tórym  dziś żadne liczne w kra ju  me 
stoi stronnictw o? Nie możemy bowiem 
w ierzyć tem u , co piszą centralistyczne 
dzienniki wiedeńskie, k tó re  utrzym ują, że 
pow ołanie dr. Z iem iałkow skiego do mi­
nisterstw a zaznacza w ykonanie owego pro 
g ram u, z k tórym  obecny gabinet rządy 
ob ją ł; że odtąd ustaje w szelka polityka 
trauzakcji z nieprzejednaną, szlachtą, a 
rozpoczyna się polityczna akcja, m ająca 
utorow ać drogę do bezw arunkow ego w tło­
czenia Galicji w organizm  m onarth ji, i że 
w takim  razie m uszą być cofnięte pewne 
ustępstw a, k tó re  Polacy potrafili sobie 
wymódz, albo wyżebrać. N ie przypusz­
czam y, aby dr. Z iem iałkow ski, obejm ując 
tekę bez teki, m ógł przy-tać  na taki 
p rogram , którego sam o wywieszenie, z je ­
go nom inacją dziś po łączone, może mu 
ty lko ub liżać; raczój chcemy wierzyć, źe 
przyjęcie przezeń goduosci m inistra na­
stąp ło  ty lko po pew nych, dla kraju  k o ­
rzystnych w arunkach, k tó rych  dziś jeszcze 
nie znam y.

Z daje się, źe rząd  chce pozbaw ić cze­
ską opozycję ostatniego jój przytułku w 
P radze, tj. autonom ii gmiuuój. Wanderer 
bowiem pisze : „W edług w iarogoduych
w iadom ości, rozw iązanie pragskićj rady 

* m iejskićj je s t faktem  zadecydow anym . 
R adcy nam iestnictw a Sm olarzowi powie­
rzono k ierunek  zarządu m iejskiego.“

Z pom iędzy licznych pogłosek o zm ia­
nach, jakie zajść m iały w składzie dyplo­
m acji pruskićj, dotychczas jedna się tylko 
spraw dziła —  mianowanie h r. Mii .ster 
am basadorem  w L ondynie. H r. Arnim po­
zostaje na  swym obecnym  posterunku, 
k tó ry  dziś w skutek oporu Alzacji przeciw 
N iem com  sta ł się ważniejszym , niż kie 
dykolw iek. N a dworze włoskim cesarstwo 
niem ieckie jest reprezentow ane przez Keu- 
della, przeniesionego z K onstantynopola 
do Rzym u. Przeniesienie to dowodzi, ja k  
w ielką wagę przyw iązuje B ism ark do prze 
w idyw anych w niedalekiój przyszłości wy­
padków  w łoskich; gdyż K  udell, ja k  wia­
dom o, je s t ulubieńcem  i praw ą ręką  k an ­
clerza niem ieckiego.

P ary zk a  w alka w yborcza została waż 
nym  zaznaczona w y p ad k iem : były  pre 
zydeot zgrom adzenia narodowego, a dziś 
p rzyw ódca um iarkow anój lewicy, Grevy, 
oświadczył się za Rćm usatem . P "d  wpły­
wem tęgi* oświadczenia Union republicaine 
przyspieszyła swoje postanowienie i p rzed­
wczoraj zam ierzała zająć w yraźne stano­
wisko. S krajna lewica zachow yw ała się 
z początku dw uznacznie, co się odbiło 
W  oświadczeniu jój przywódców, Gam- 
be tty , P eyra ta  i Chailetnel Lacoura, ź i się 
w strzym ają od głosowania, jakk-fiw iek na 
w yraźne zapytanie polecili Barodeta. Al 
w koń u za nim oświadczyło się stronni­
ctwo G am betty, k tó re  w innych opróźnio 
nych okięgach w yborczych stawia nastę ­

pujących kandydatów : w dep. Bonches 
du Rhóne E dw arda L ockroy , b. członka 
zgrom adzenia narodowego^ który za c z a ­
sów kom uny p o d ił  się do dymisji, a dziś 
radcę m unicypalnego w P ary żu ; w dep. 
Corrćge Ludw ika L a trad e , członka rady 
jeneralnó j, byłego prefekta republikań 
sk iego; w dep. Ju ry  W łodzim ierza Ga- 
gneur, byłego deputow anego; w d eparta­
mencie M arny Alfonsa P icarta, profesora 
na wydziale nauk przyrodniczych w Poi­
tie rs ; w dep. M orbihan, B auvais, mera 
m iasta L orien t, członka rady jeneralnój; 
w dep. Nihvre dr. T urigny, członka ra 
dy jeneraluój. i

K orespondencje z Rzym u donoszą , że

słami, a więc z dotychczasow ym i k ie ro ­
wnikami polityki krajow ój. O czywista 
więc rzecz, iż w edług tego projektu  wy- 
b rańy  kom itet centralny by łby  bardziój 
prawowitym .

A le , odpow iadają zw olennicy w yboru 
kom itetu centralnego przez sam ych po­
słów, prawo w yboru do rady państw a miał 
sejm, myśmy ustawę o bezpośrednich wy­
borach uważali i uważamy ja k o  narusze­
nie tego praw a sejm u, owóż teraz f a k t y ­
c z n ie  oddajm y tę spraw ę w ręce sejmu. 
Z asada p o z o r n i e  słuszna. Skoro f a k ­
t y c z n i e  zaś je s t tak , że już  nie sejm  bę­
dzie do rady państw a w ybierał, ale w y­
borcy sam i, przeto o d p o w i e d z i ą  1-

zdrowie papieża znacznie się polepszyło.) n 0 g ć z a  d o k o n a n y  w y b ó r  s p a d a  
W Paryżu  jednak nie ustają obawy, źe j f a k t y c z n i e  i p r a w n i e  n a  w y b o r- 
Pius IX  pożegna w krótce ten św iat; rząd  c ó w, bez względu na to , k to  zasiada w 
Thiersa jest równi ź tóm zaniepokojony, kom itecie centralnym . Jeżeli położenie 
źe kardynał B onaparte in tryguje w R a y - |jest tego rodzaju, że w yborcy muszą dać 
min, aby przywieść do skutku  w ybór ta-1 posłuch temu, co kom itet centralny zale- 
kiego papieża, coby sprzy jał zam iarom , j cj} t 0 niechże przynajm niój sposób utwo-
knującym  się w obozie legitcm istów  i bo- 
napartystów . Rozm yślania Times o cho ro ­
bie papieża m ają cechy mowy pogrzebo 
wój; dziennik angielski usiłuje Piusowi IX  
wym ierzyć należytą sprawiedliwość, jak  
kołwiek je s t zdania, że panowanie pa 
piezkie, a z nióm razem wpływ papieży 
na spraw y świeckie skończył się na zaw 
sze. N astępca dzisiejszego papieża obej 
mie rządy wobec niem al już  dokonanego 
rozdziału kościoła od państwa. W praw ­
dzie Rzym pozostanie jeszcze przez pe­
wien czas jednym  z kierowników ludz­
kiego sumienia, nauczycielem  myśli i stró ­
żem tradycji, ale świat się zm ienia, a 
z nim ludzie się zm ieniają, a z ludźmi 
także ich sposób myślenia. Żelazna róz­
ga, za którój pom ocą Rzym niegdyś rzą ­
dził, w ypadła z jego ręk i.

W  zeszłą środę odbyło się w Hiszpa- 
nji pierwsze posiedzenie sądu przysię­
głych ; dzień więc ten stał się znaczą 
cym w dziejach bardzo złą reputację m a­
jącego sądow nictw a hiszpańskiego. Rzą 
dowi republikańskiem u udało się wn-szcie 
tę tak  konieczną instytucję przenieść z pa 
pieru  w rzeczywistość. K  >mitet karlistow- 
ski w Londynie ogłasza, że w iadomość o 
karlistow skiej pożyczce 2 mil. f. szterl. 
jest przedw czesna, ale wysłanie k u  b rze­
gom biskajskim  parow ca z bronią zadaje 
kłam  tw ieidzeniu kom itetu.

stępow ania udzia ł prow incji w w yborze 
kom itetu centralnego o wiele więcój jest 
b e z p o ś r e d n i ,  aniżeli w drugim . T am  
bowiem kierow nictw o spraw y w yborczój 
będzie w ręku ludzi jeszcze przed kilku  
laty przez prow incję w ybranych, tu  m an­
dat będzie zupełnie świeży, dany w tój 
chwili i d l a  tój chwili. Co w ięcói, gdy 
policzymy posłów zam ieszkałych stale we 
Lwowie i w K rak o w ie , okaże się iż b ę ­
dą oni stanow ić przynajm niój trzecią część 
całego zjazdu posłów, że zatem  zjazd ten 
będzie m iał o wiele więcój lokalną cechę.

Inne  jeszcze powody pro jek t nasz po­
pierające podam y w przyszłym  num erze.

Korespondencje „Kraju“.
L w ów  22 kw ietnia, 
r o d a k  —  S z o m e rC. [ M i n i s t e r  

I s r a e l . ]
Hdbemus papam! mam y znowu m inistra 

ro d ak a! Nie m ożna się dziw ić, źe nasi 
optym iści chcą koniecznie jak ieś  korzyści 
wywróżyć dla k ra ju  z ofiarowania dr. Zie- 
m iatkow skiem u m inisterstw a. S tronnicy 
tego m ęża utrzym ują, źe p rzy ją ł on tę  
godność pod  pewnem i w arunkam i. Dz. 
~ przerw ał m ilczenie. Podług niego 
rząd dopełniw szy w reform ie wyborczój 
pierwszój części swego zadania wypowie­
dzianego w zeszłorocznój mowie tronow ój, 
przystępuje teraz  do drugiój t. j .  do u g o ­
dy  z G alicją, i ro z p o c z y n a ją  od nom i­
nowania dr. Z iem iałkow skiego m inistrem . 
Szkoda, że Dziennik nie dodał, iż je d n o ­
czesne zerw anie zupełne z rep rezen tac ją  
całego k ra ju  i w yrzucenie 7 naszych de­
legatów z delegacji w spólnych, w skazuje 
także niewątpliwie na zbliżającą się ugodę 
z G alicją. G odzi się dodać, ze Dz. Polski 
był zawsze najzaciętszym  nieprzyjacielem  
godności m inistra rodaka, dopóki jój nie 
dostał dr. Z . W olno je d n a k  Dz. Polskiemu 
mieć ty lko w dr. Z. bezw zględne zaufa­
nie. My notując z obow iązku k ro n ik a r­
skiego objawy optym izm u, pow strzym u­
jemy się od w szelkich przepow ieani. Naj-

rzenia i złożenia tego kom itetu o tyle wy­
borcom  umożliwi wzięcie na siebie tój 
odpowiedzialności, którój zrzucić nie m o­
gą, żeby w samem utw orzeniu kom itetu 
mogli szeroki wziąśś udział. Inaczój bo 
wiem, bez tego udziału, w yborca nie bę 
dzie działał w myśl poleceń c ia ła , d<>, „ . .
którego utworzenia sam się nie przyczyn ił, Polski^przerw ał jn ilczem e
ale będzie ślepą m aszyną głosującą, a m i­
mo to wobec sumienia swego i wobec 
potomności odpowiedzialny.

Powiedzieliśm y w pierwszym  artykule, 
źe w samem utw órz-niu  kom itetu  p rzed­
w yborczego, a więc i w sam ym  kom i­
tecie powinny mieć udział wszystkie od­
cienia narodowego obozu, inaczój bowiem 
pewna część opinji co najmniój obojętną 
będzie wobec przyszłych wyborów. T e ­
mu warunkowi oczywiście o wiele więcój 
odpow iadałby p ro jek t złożenia zjazdu nie 
z sam ych tylko posłów ale i z innych 
mężów zaufan ia , niż p ro jek t zdania tój 
spraw y w yłącznie w poselskie ręce. W ia­
domo, iż w dzisiejszym składzie ko ła  p o ­
seł kiego jedno  tylko stronnictw o tak  s ta ­
nowczo p rzew aża , iż wbrew woli nieli-, . r  , . . .  . l e m y  s ię  o u  w s z e i a i c u  u i s c u u »«in u u ..

Wstęp do akc i wyborczśj.
u .

(Ciąg dalszy.)
P ro jek t w ybrania przedw yborczego k o ­

m itetu przez grono polskich posłów sej­
mowych na tóm się głównie o p ie ra , iż 
nie ma w niem samozwańczój cechy. P o ­
słów w ybrali w yborcy, m ech więc kom i­
tet przedw yborczy wyjdzie z grona po­
słów, a nie będzie sam ozwańczym , a bę­
dzie reprezentow ał opinję całego k ra ju , 
tak  rozum ują zw olennicy tego projektu. 
Naszóm jedna* zdaniem co do punktu 
s a m o z w a ń s t w a ,  pierwszy p ro jek t o 
wiele je s t lepszym . Posłowie w ybrani zo­
stali przez wyborców, to praw da, ale czy 
w m andacie ich leżało, że mają oni tw o­
rzyć kom itet przedw yborczy? By najmniój. 
O trzym ali oni m andat do spraw lezących 
w zakresie działania sejmu, pozatem i spra­
wami są oni obywatelami takim i, jak  k a ­
żdy inny obywatel, i mają ni rnniój ni wię­
cój tylko te same prawa, jakie m ają wszy­
scy inni obywatele. O wiele więcej up ra­
wnienia je s t w pierwszym projekcie. Je  
żęliby bowiem zwołany byl zjazd, w skład 
którego weszliby i posłowie i mężowie 
zaufania wysłani ad  hoc przez zgrom a­
dzenia obywatelskie, i jeżeliby tak i zjaz i 
w ybrał kom itet przedw yborczy, wybór

dzieje. W iadomo dalój, ja k  ekskluzywnóm  
jes t to stronnictw o, jak dalece przy wszel­
kich w yborach pom ija ono lu d z i, którzy 
mu nie są bezw zględnie oddani, jak  wszel­
k ą  k ry tykę  czynności sejmowych piętnu­
je nazwą wichrzycielstwa i t. p. Jeżeli te­
dy będzie w yłącznie tylko zjazd posłów 
w takim  razie wszelka opinja przeciw na 
będzie zupełnie usuniętą <d wpływ u na 
wybory, a pod grozą obecnego położenia, 
nakazującego bezw zględnie solidarne dzia­
łanie, będzie m udała  zam ilknąć. K om itet 
zatem  w yszły z tak  jednostronnego w y­
b o ru , nie będzie m iał takiój wobec k ra ­
ju  powagi i takiego bezwzględnego po 
słuchu, jak ich  ta  spraw a wymaga, a znaj­
dzie prawdziwie energiczne poparcie ty l­
ko w tój części opinji k r a ju , k tó ra  czy 
to  sam ow iednie, czy ś lep o , popiera za 
wsze sejmową większość. Przeciw nie zaś 
kom itet w ybrany na zjeździe, w którym - 
by prócz posłów wzięli udział także i m ę­
żowie zaufania ad hoc przez wyborców 
w sk azan i, znajdzie uznanie i najenergi- 
czuiejsze poparcie u  w szystkich odcieni 
opinji pubiicznój, znajdzie powszechny w 
całym  k ra ju  posłuch. T en  p ro jek t zatem 
bardziój od tam tego odpow iada potrze 
bom  chwili.

I Co do csw art"go w zg lęd u , podniesio­
nego w pierwszym artyku le , iż „komitet 
nie powini-n powstać wyłącznie na bru  
ku, czy to lwowskim , czy k rak o w sk im , 
ale z grona, w którem by cała prowincja 
była reprezentowaną,“ o b a  projekty wzglę- 

l dowi temu odpowiadają, bo i posłowie i 
i owi mężowie zaufania przez wyborców 
•wskazani, reprezentowaliby całą prowin­
cję-. "
nas

spełni zaufanie swych stronników , czy nie 
dał się uw ikłać w sid ła naszych n ieprzy­
jació ł. W  tych  dniach rodzina Ziem iał- 
kow skich opuszcza Lwów może na długo.

Z nieutajonóm  zadow olenh m  przyjęli 
w iadom ość o nom inacji dr. Z iem iałkow ­
skiego m inistrem , tu tejsi obyw atele ży­
dowscy, spodziew ają się bowiem po jego  
rządach  jakichś nadzw yczajnych d la  sie­
bie korzyści. D ziś ma się odbyć posie­
dzenie stow arzyszenia Szom er Israe l, w 
celu uchw alenia, złożenia now em u m ini­
strow i życzeń w im ieniu żydów galicyj­
skich , a to przez deputaeję w ybraną z 
obyw atelstw a żydow skiego. S łyszę , że i 
stronnictw o Z iem iałkow skiego nosi się po­
dobnież z m yślą w ysłania deputacji gra- 
tulacyjnój do m inistra rodaka.

byłby dokonanym przez mężów do tego
s p e c j a l n i e  u p o w a ż n i o n y c h ,  m ających o s o  n a s  p o p i e r a n y ,  o m e w  « v  o w ,  ,
b u y 'do tego mandat, w porozumieniu z po- odpowiada, ponieważ w tym  sposobie po-. warunK

N ie z n p rz e c z e n ie  j e d n a k  p r o j e k t  prz<-z 
popierany, o wiele w i ę c ó i  temu

Wiedeń 21 kw ietnia.
L. M inął perjod św iąteczny; zaczęły się 

znow u robo ty  parlam entarne. D ziś  ̂izba 
poselska odbyła  pierw sze posiedzenie po 
ferjach, a  głów nym  przedm iotem  obrad  
b v ła  ustaw a o organizacji uniw ersytetów . 
K lub w iernokonstytucyjnych zgodził się 
na  przyjęcie tej ustaw y, mimoto jed n ak  
dyskusja dziś rozpoczęta, będzie dość ży­
wą z powodu ważności przedm iotu. —  
Pierw szy przem aw iał dr. R o s e r .  Spraw ę 
subw encji 7 i miljonowój dla pogorzelców 
w Joachim sthal i inne spraw y mniej w a­
żne przekazano właściwym k o n ć s j im .— 
P rz -d  rozpoczęciem  rozpraw ośw iadczył 
prezydent, iż mandaty posłów  polskich 
uważane być muszą za nieważne, gdyż ci 
mimo wez.wgssi^_ nie przybyli. Komisja 
prawnicza j i i f e ^ k i ó w  odrzuciła ustawę 
nchwalofl& ifeyiflfcffloselskiój o zniesieniu 

usu legalizacyjnego,m
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z uwagi, że agitacja przeciw instytucji 
przymusu legalizacyjnego była sztucznie 
wywołaną.

Epilog do ostatnich „dekoracji1' już się 
rozpoczął. W ęgrzy urażeni są, źe Schmer- 
ling, autor osławionćj teorji „utraty praw", 
otrzymał najwyższy order węgierski (św. 
Szczepana);  część ministrów przedlitaw 
skick także snąć niezadowolona z postę­
powania przy rozdawnictwie oznak najw. 
łaski, a to spowodowało doniesienie pół 
urzędowe, źe „jeszcze nie wszystkie de­
koracje  są rozdane."

Dostojna para nowożeńców wczoraj wy­
jechała  do Salzburga; dzienniki pełne są 
opisów pożegnania na dworcu kolei za- 
chodnićj, które miało być bardzo rozrze­
wniającym. Ślub daw ił  kardynał E a u  
s c h e r ,  bez przemowy jednak, chociaż 
się takowćj spodziewano. W  kościele wi­
dziano pp. S m o l k ę  i W e i g l a  w stro­
jach  narodowych.

Sonn und Montags Zeitung publikuje pi­
smo p. Smolki do sekretarza rady pań 
stwa p. K u p k i ,  w któ ićm  się uskarża 
z powodu lekceważącego traktowania P o ­
laków przy festynach nadwornych, a w 
szczególności przy przedstawieniu teatral 
nćm, na które Polacy otrzymali miejsca 
najniższego (raczój „ n a j w y ż s z e g o " )  
rzędu.

Wiedeń 22 kwietnia.

*■ Zaledwie zebrała się po ferjach świą 
tocznych rada państwa, a już  na pojutrze 
zapowiedziano jój zamknięcie.

Wiecie już, źe naszym posłom odebra­
no m andaty , rozumie s ię ,  ź e  i t y m ,  
których poprzednio nim projekt wybor­
czy został wniesiony, wybrano z izby po 
selskićj rady państwa do delegacji.

W  Kraju rzecz ta  była w swoim cza­
sie należycie wyświecona. J* źli w nr. 81 
była wzmianka o tćm, że z góry nie chcia 
no, by mandaty 7 delegatów były uniewa­
żnione, to już w nrze 86 d. 13 b. m. m ie­
liście dobrą w iadom ość, że ministerjum 
w porozumieniu z prezydentem izby zgo 
dziło się na zasadę , źe nie należy robić 
różnicy w zastosowaniu regulaminu do 
posłów gal., lecz ogłosić utratę m anda­
tów na mocy § 4  tegoż regulaminu.

W tedy  niektóre pisma utrzymywały 
z taką  pewnością, źe wiadomość podana 
w nr. 8 6 ,  jakoby prezydent Hopfen po 
świętach na pierwszóm posiedzeniu (zapo­
wiedzianym na 21 b. m.) postanowił o- 
głosić utratę mandatów wszystkich dele­
gatów, a Więc i tych 7., którzy zasiadają 
w delegacji wspólnćj, nie ma podstawy 
i jes t  fa łszem , iź można było istotnie 
wątpić o prawdziwości owego doniesienia.

Faktycznie  jednak już wtedy najmniej 
szój wątpliwości nie było, że taka uchwa­
ła  w kołach rządowych powziętą została,
0 ezćtn zresztą moźaa było wiedzieć z eks- 
pektoracji kdku  koryfeuszów centralisty­
cznych, którzy z trjumfem o tćm posta­
nowieniu rządu i prezydenta rozprawiali
1 zaraz organom swoim o tćm donieśli. 
P rócz  tego miał cesarz już wtedy przy 
audiencji, udzielonćj w innćj sprawie j e ­
dnem u z naszych ziomków, oświadczyć 
swe ubolewanie nad fatalną konieczno­
ścią, „że galicyjscy posłowie przy samym 
końcu  pozbawieni będą swych mandatów, 
dla formalności p r a w n ó j ."  Z res / tą  lepićj, 
że się tak  zakończyło, bo czem mniój 
iluzji, tćm więcój zdrowych myśli.

Uroczystości dworskie się zakończyły.
Były w niektórych dziennikach wzmian­

k i  o prawdopodobieństwie wydania amne- 
stji, ale już ze względu na brak popar­
cia tćj myśli przez organa zbliżone do 
rz ą d u ,  można było mieć pewność, źe 
hierarchja obecnie rządząca, o pokornćm 
przedłożeniu podobnćj prośby nie myśli. 
Pocieszają się liberalni politycy rozm ai­
tych odcieni p r z e d l i t a w s k i o h ,  uw a­
gą  natury statystycznćj, że tylko tu i ow­
dzie łaska  taka mogłaby się przydać k i l­
k u  C zechom , a o tych nie warto myśleć 
ju ż  dla samćj politycznćj konsekwencji.

Musieliście zauważać z zapisów steno­
graficznych mowę krótką, ale jędrną, ks. 
Konstantego Czartoryskiego wypowiedzia­
ną  przy rozprawie nad „ustaw ą, która 
upoważnia władzę administracyjną do za 
wieszenia na rok cały instvtutu „sądów 
przysięgłych" w Przedlitawji"-

Jedyny to by ł mówca w „izbie panów", 
k tóry  podniósł głos przeciw systematycz­
nemu w y p a c z a n i u  zasad postępowych 
i  liberalnych właśnie przez rząd, liberal 
nyra zwany. Nazwał on słusznie oddani*- 
praw a zawieszania „sędziów przysięgłych" 
yr ręce ministerstwa, p p ł  n o m o c n i e -

t w e m in bianco, na którćm rząd zapisać 
może, c o  z e c h c e .

Nie może sobie mówca wytłumaczyć, 
jak ten sam rząd, który instytucję p o p u ­
larną we wszystkich cywilizowanych k ra ­
jach  wprowadza w życie , jednogłośnie 
przez dodatkową ustawę „o zawieszaniu 
działalności tćj instytucji", samą podstawę 
jój podkopuje. Albo „uczucie słabości" 
w łasnćj, albo tćż „nieczyste sumienie" 
megły dać powód do przedłożenia takićj 
„anomalji prawnej".

Chociaż ze składu izby, a głównie ze 
względu na inicjatywę izby panów, którój 
zawdzięcza powyższa ustawa r  e s  t r y k  
o y j n a  swój byt (ponieważ izba depute 
wanych była odrzuciła przedłożenie rzą 
dowe, czyli nowellę o zawieszaniu sądów 
przysięgłych) nie było prawdo podobień­
stwa, żeby się skończyło na zatrzymaniu 
czystości etycznój „ustawy" bt-z d ra k o - 
nicznych przymieszek, iednak słowa pra 
wdy nie pozostały b e z . . .  wrażenia. J a k  
mowa prezesa najw. tryb. spr. Schmer- 
linga, tak  odpowiedź ministra sprawiedi. 
Grlasera na mowę ks. Konst. Czartery 
skiego nie zdołały przekonać ludzi bez 
stronnych i przedmiotowo rzecz całą obej, 
mujących, jakoby  ustawa nowożytną i li­
beralną instytucję sądów przysięgłych nor 
mująca, zyskała przez to na moral iój 
wartości, i prawodawcom rządowym i pat- 
lamentarnym austrjackim mogła zapewnić 
uznanie świata uczonego czy to w N iem ­
czech, czy innych ucywilizowanych k ra  
jach Europy.

Paryż  19 kwietnia.
(N . N .)  W ielkanoc w tym roku była  

na emigracji smutniejszą niż w innych 
latach. Kolonja polska w Paryżu zmniej­
sza się z dniem każdym, podczas gdy 
nasi weterani, zapommeni przez kraj, 
przenoszą się do wieczności, uiedocze- 
kawszy się woluói Po lsk i;  młoda emi­
gracja  jedzie do Galicji lub Poznańskie­
go. Rodacy nasi na prowincji żyiąc zdała 
od życia polskiego i od stosunków, przez 
które mogliby myśl* ć o powrocie do 
kraju, pracują jak mogą i trzymają się 
na swoich miejscach, >ecz w Paryżu licz 
ba nasza z dniem każdym się zmniejsza. 
W  kościele polskim „Assomptiou" nabo 
żeństwo odbywa się prawie przed puste 
mi ławkami, szkoły nasze zamknięte lub 
przerzedzone, za to instytucja wetera ów 
ś. Kazimierza i Juvisy jest w coraz wię­
kszych potrzebach, gdyż liczba starców 
i kalek  jest wielką.

W szkole wyzszć) „Ponts et Chaussćes" 
kończy w tym roku kursa czterech P o ­
laków, w szkole centialućj trzech. Szkoła 
polska na Batignolles, licząca zaledwie 
kilkudziesięciu uczniów, d* tąd trzyma się, 
lecz sprzedaż jej je s t  konieczuą; kilka 
miesięcy temu, kiedy p. Leon Say był 
pref.-ktem Sekw any , umowa sprz*-dazy 
na rzecz m. Paryża była już  prawie za­
wartą, lecz nowy prefekt p. C Jm ori robi 
niejakie trudności, a r**da szkoły Bati- 
góolle8 prosiła p. L . Wołowskiego o po­
średniczenie w sprzedażr.

W  ostatnich czasach otrzymaliśmy kilka 
listów od rodaków naszych w Ameryce. 
Malinowski, syn deputowanego z 1831 r., 
zajmuje w Peru  znaczące stanowisko i 
bardzo korzystne, wpływem swoim wiel­
ce jes t  on pomocny PoLkom . Dawniej 
szy dyrektor szkoły Montparnasse p. H a  
bich jest tam również inżynierem z płacą
20,000 fr. rocznie.

K ilka tygodni temu, prezes szkoły  ba- 
tignolskiej p. S. Gałęzowski udał się do 
Meksyku w celu uregulowania swoich tam 
interesów, i donosi, ze w krótkim już  cza­
sie powróci do Paryża.

P. Domejko, pomimo zapewnień Czasu, 
nie przvjedzie w tym roku do Europy.

Ksiądz Aleksander Jełowieki, przeło­
żony zgrom idzenia  zmartwychwstańców, 
powrócił wczoraj z Rzymu, gdzie bawił 
około trzech tygodni, i zajął w Paryżu 
apartam enta  po ś. p. księdzu Deguerry 
przy kościele „Assomptiou", z któ ego, 
jak wiadomo, komuniści paryzcy wywie 
kii na śmierć tego zasłużonego starca.

Nie wchodząc, w bl ż-*ze szczegóły sto­
sunków polsko-papiezkich i nie cytu ąc 
źiódła, z którego mam wiadomości, uro 
czyście mogę zapewnić, że wszys kie po­
głoski , jak ie  obi* gały w ostatni -h cza 
sach o układach gabinetu petersburskie­
go ze stolicą rzymską, tak  w gazetach 
francuzkieh, jakotóż i polski.-h, wzglę­
dem zaprowadzenia języka  rossyjakiego 
w kościele polskim, są wierutnym fałszem. 
Papież Pius I X  nigdy nie poświęcił ko

ścioła p 'dskiego i jest zawsze najwię­
kszym przyjacielem narodu naszego, o 
k tórym najtroskiiwiój wywiaduje się i 
wyraża się o nim jak na|rzewniój.

Bronisław Zaleski pracuje m.d żywo­
tem ks Adama Czartoryskiego a raczój 
uad „Upi dkiem Polski". Dzieło to sk ła ­
dać s.ę będzie z sześciu tomów.

J. B. Zab-ski pożegnał się z nami i od­
jechał do Hyćres na południe Francji.

N i e m c y .
[Pochwały Bawarji z powodu jój po- 

Wolności w sprawie umundurowania a r - , 
mji — czynu ści komisji szkolnćj — kla­
sycyzm i realizm — zjazd biskupów pru­
skich w Fuldzie —  stowarzyszenie kato­
lików niemieckich w M guncji.l

Prasa 1 beraino-narodowa nie szczędzi 
Bawarii pn-hw ał za jćj powolność w spra­
wie umundurowa ia artnji. W zaprowa­
dzeniu uuiformu pruskiego w armji ba- 
warskiój jed nlitość wojska niemieckiego 
nawet z* woętrznie została osiąguięią, a l­
bowiem jedność wewnętrzna siły zbrojućj 
niem eokićj była dokonaną na polu walki 
w latach 1870 — 71. W idok armji nie- 
mieckiój uoranćj w m uudm y pruskie n a ­
pawa dumą organa narodow o-libera lne, 
„albowiem przed laty dziesięciu wydałoby 
się to czczćm marzeniem." Różnica w u- 
mundurowamu pozostała dziś tylko w ka- 
walerji, albowiem p ech ta i inne rodzaje 
broni mają dziś jednostajne, to je s t  p ru­
skie mundury. Ludw ik  król bawa ski w 
N. D. A. Ztg. i innych tego rodzaju dzien­
nikach jest chwalonym za swą „lojalność" 
względem cesarza i państwa, któ.ój do­
wodom służy sumienne wykonanie zobo­
wiązań stosownie do traktatu  wersalskiego 
z dnia 23 listopada 1870 roku. Przy tćj 
sposobności bardzo naturalnie „wierność 
niemiecka" i „sumienność książąt niemiec­
kich w dotrzymaniu danego słowa" b y ­
wają przypomiuane aż do znudzenia. Lecz 
radość ta  nie pozwala P ius  kom zapo­
mnieć, że tez same państwo, które w spra 
wie umu durowania armji ustąpiło natar 
czywości pruskiej, w kwestji reorganizacji 
sądownictwa stoi na stanowisku partyku- 
larystycznćm, i co najgorsza, znajduje na 
w t poparcie u takich państw, jak  W. Ks. 
Badeńskie, które dotychczas było posłu- 
sznóm każdemu skinieniu z Berlina.

Sprawozdawca komisj do spraw szkol­
nych, wyzuaczonćj przez pruską izbę de­
putowanych , wygotował sprawozdanie o 
68 petycjach żądają ych postawienia szkół 
realnych pierwszego rzędu na równi z gi­
mnazjami względem przypuszczenia abi- 
turjentów do słuchania wykładów uuiwer- 
syieckich i do służby rządowój. Sprawo 
zdawea wniósł, aby izba pose ska prze­
kazała rządowi powyższe petycie w celu 
uwzględnienia takowych przy ułożeniu 
nowego prawa mającego określić wzaie- 
mny stosunek ś ed .ich i wyższy<h zakła 
dów naukowych. Wniosek referenta został 
przyjęty w komisji większością jednego 
głosu. J.-żeli propozycja komisji szkolnćj 
hedzie uwzględnioną w myśl rzeczony* h 
68 petycji, to kwestia realnego i k lasycz­
nego wykształcenia będzie w Brusach pra­
wie rozstrzygniętą równo - uprawnieniem 
obu tych systemów, co bez wątpienia wy­
wrze ogromny wpływ na charakter wy 
kształcenia i rozwoju umysłowego w P ru ­
sa* h.

W Fuldzie pod koniec b. m. odbędzie 
się zjazd biskupów pruskich, w celu na­
radzenia s ę  nad prawami kościelno poli- 
tycznemi, mająeemi wk ótce wejść w życie.

W  Moguncji wytoczono proces prze­
ciwko „stowarzyszeniu katolików niemiec­
kich", które jes t  przedmiotem szczególnćj 
nienawiści ze strony zwolenników obecnój 
polityki pruskićj w sprawach koś.-ielnych.

Kromka pastoezna i rozmaitości.
Kraków, 23 kwietnia.

We czw artek  dnia 24 b. m., odbędzie się 
o godzinie 5 wieczorem posiedzenie rady miej- 
skićj. Na porządku dziennym są sprawy nie- 
załarwione na ostatnićm posiedzeniu.

Po w czorajszym pogodnym, choć niezbyt 
ciepłym dniu, dzisiaj powietrze znacznie sie 
oziębił . a od rana nawet lekki śnieg prószy.

Odczyt .— Jutro we czwartek dnia 24 kwie­
tnia od godz. 12 — 1 w muzeum techniczno- 
przemysłowó-n, odbędzie się publiczny odczyt 
p. Alfr. Szczepańskiego: „R .k  1794 w Polsce."

M agistrat wydał następujące zawiadomienie:„ Dla osób biednych cholerą dotniętych, nie 
mogących w własnóm mieszkaniu być leczo- 
nemi i pielęgnowanemi, otworzony został szpi­

tal u Braci Miłosierdzia na Kazimierzu. Chorzy 
zatem tćj kategorji motrą być w tym szpitalu 
umieszczeni. Do przenoszenia ich tam ie służą 
lektyki, ustawione w rynku przy straży ognio­
wej i w ratuszu kazimierskim.

Dnia 18 kwietnia 1873 r.
Magistrat kr. g ł m Kiakowa.u

Z budowli, których p any zostały potwier­
dzone przez magistrat, a które mają być usku­
tecznione w bieżącym roku są następujące:

Samuel Glettner, nr. 296 dz. VIII, 2 piętro­
we komórki, stancyjka, dół i I piętro.

Józef Brzostowski, nr. 77 dz. VI, środkową 
część ujeżdżalni na pracownię rzeźbiarską a ty l­
ną część na oficynę piętrową.

Nr 40, ulica Zwierzyniecka, oficyna po le- 
wćj i ofi yna po prawćj stronie.

Nr. 75, Kleparz, odrestaurowanie starego 
browaru na dom mieszkalny.

Kolej północna: 4 budynki, 2 dla urzędni­
ków i 2 dla sług. *

Dr. Józef Kremer, nr. 268 dz. I, piętro II 
frontowe i ściany tylne.

Nr. 91 dz. VII, arcybractwo miłosierdzia: 
podwyższenie I  piętra, II piętro nowe i dach 
ogniotrwały.

Nr. 139 dz. IV: budynek murowany parte­
rowy i parkan.

Kolej północna Ferdynanda: magazyn 83 
sążnie długi.

Weisslitz Ruchla, nr. 307 dz. VIII, zabudo­
wanie częś i dziedzińca.

Dr. Jakubowski, nr. 83 dz. IV, wymurowa­
nie tylnego budvnku z I  piętrem.

Nr. 155 dz. IV, ulica Garncarska, dom przy­
ziomy, szopa prowizoryczna, parkan.

Nr. 139 dz. IV, (wenecja). dom poziomy i 
częścią 1-piętrowy i warsztat ciesielski.

Zieleniewski, nr. 28, 29 30, 32, dz V, odle- 
warnię murowaną z dachem ogniotrwałym, skła­
dającą się z lokalów do topienia żelaza, czy­
szczenia odlewów i na ma* bine parową.

Fortyfikacje. — W bieżącym roku będą 
przedsięwzięte w Krakowie jeszcze większe ro­
boty fortyfisacyjne jak dotychczas. Oprócz wiel­
kich koszar przy rogatce warszawskiej, które 

' tię już od przeszłego roku budują, zostaną po­
stawione 2 warownie, mianowicie jedna na Ły- 

; sej Górze (pomiędzy Sudołem i Batowicami na 
prawo od gościńca warszawskiego), zasłaniająca 
Kraków od strony granicy rosyjskiej i druga 
na Pasterniku, zasłaniająca miasto od strony 
zachodniej tak, źe nawet z największych dział 
nie będzie można rzucać pocisków do miasta. 
Chociaż delegacja zamiast 200 ,000, na każdą 
tylko po 100,000 złr. przeznaczyła, jednak 
zostały się jeszcze fundusze z r. 1872 po złr.
200,000 dla każdej warowni, więc w ogóle złr. 
600,000. Dalej będzie znacznie powiększony 
magazyn na Podgórzu wraz z piekarnią, na co 
przeznaczono złr. 16,000. Nakonicc przezna­
czono 18,000 na wybudowanie wielkiego skła­
du prochu w Bronowieach, Oprócz tego ma 
być urządzony skład dynamitu w warowni nie- 
murowanej niedaleko cmeniarza krakowskiego.

Po ług wykazu s ta tystycznego  przez
dr. Mohra, fizyka miejskiego, składanego mie­
sięcznie magistratowi zmaiło z ludności stałćj 
Krakowa w marcu b. r.: ehrześcjan płci męz-
kiej 44, źeńskićj 50, razem 94; starozakon- 
nych płci męzkićj 16, źeńskićj 15, razem 31; 
wspólnie płci mezkiej 60, źeńskićj 65, ogółem 
125. W liczbie tćj mieści się dzieci do lat 14 
skończonych chrześejańskich 8, starozak. 18; 
nieliczac w to dzieci nieźywo urodzonych 
chrześcjańskicb 8, staroz. 4. Jeden chrześcjanin 
zmarł śmiercią przypadkową przez zap; lenie się. 
Z obcych czasowo w Krakowie zamieszkałych 
zmarło: w mieście 1, w szpitalach rządowych 
24, w klinice 1, w szpitalu Miłosierdzia 1, 
w lazarecie kryminalnym 3, razem 30 osób. 
Z wsi przyległych pochowan * na cmentarzach 
krakowskich ehrześcjan 38, staroz. 5.

W marcu mimo pogody i wczesnćj wiosny, 
chor* by narządu oddechowego były liczne i 
często śmiertelne; z zapalenia płuc zmarło 17, 
z odmy płuc 3, a z gruźlicy (suchot) 16. Cho­
roby narządu trawienia, nieżyt żołądka i ki­
szek oraz rozwolnienia nagłe bardzo liczne, 
lecz łatwo dozwalały się leczyć.

Ospa cokolwiek się wzmogła; zmarło 6. Do­
tykała dzieci nieszczepione lub z niepomyśl­
nym skutkiem szczepione; wina spada na matki 
nierozsądne, które dzieci szczepione w czasie 
oznaczonym do rewizji nie przynoszą. Durzyea 
wysypkowa (Typhus) z przebiegiem bardzo 
lekkim trzymała się pojedyńczych domów, 
szczególnićj nad starą W isłą położonych, śmier­
telność z nićj prawie żadni.

W kwartale I roku bież. zmarło: ehrześcjan 
płci męz. 143, żeń. 142, razem 285; staroz. 
p i  i męz. 56, żeń. 40, razem 96; w liczbach 
tych mieści się nieźywo urodzonych 32.

Dziś o godz. 7 rano. zmarł nagle w domu 
pod nr. 37 przy ulicy Grodzkićj, Antoni Ka­
czorowski !at 75, majster stolarski.

Wieliczka, 21 kwietnia.— [ T e a t r  a m a to r­
ski], — Wczoraj odbyło się w naszym teatrze
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amatorskim 40-ste przedstawienie od czasu za­
łożenia  teatru. Odegrano komedję 1 -aktową 
St. Koźiniana p. t. „Gramatyka ezyli kandytat 
do rady powiatowej" i komedyjkę ze śpiewka­
mi Dmuszewskiego: „Szkoda wąsów." Obsa­
dzenie ról było wcale szczęśliwe; p. V. jako 
Melchior Orgon bv ł w swoim żywiole, znana 
jego vis comica objawiała się w każdem słowie, 
w każdćm niemal poruszeniu. Panowie O. Ź. 
i G. wywiązali się również z ról im powierzo­
nych wybornie; przedewszystkiem wymienić tu 
musimy jednak panią J . ,  która tak ujmującą 
swą powierzchownością, jak  tśż i s taranną grą 
głównie się przyczyniła do świetności przedsta­
wienia. W  przerwie międzyaktowćj wykonało 
tutejsze towarzystwo śpiewu kilka śpiewów 
chórowych, z których znana nóta „Za Niemen 
za  Niemen i pocóż za Niemen" najwięcćj miała 
powodzenia.

Publiczność zebrała się jak  zwykle bardzo 
licznie i żywemi oklaskami okazywała często­
kroć swe zadowolenie.

D ąbrow a, 21 kwietnia. -—■ Dziś o godz. 12 
W południe, zmarł nam członek rady pow. dą 
browskićj hr. Razim. Jabłonowski, właściciel 
K łyza, podczas posiedzenia wydziału udarem 
mozgowym tknięty. Pomimo pomocy dwóch 
lekarzy miejscowych natychmiast przywołanych 
ratunek był niemoźebny.

Wiedeń, dnia 20 kwietnia. — Dziś uroczy 
stości z powodu zaślubin arcyks. G i z e l i  do­
szły do punktu kulminacyjnego, przez sam ak t 
zaślubin, ,który się odbył w kościele Augustja- 
nów z niezwykłą wystawnością i wśród udziału 
nadzwyczajnej liczby ciekawych. O godzinie 4 
udaje się dostojna para do Salcburga osobnym 
pociągiem. Po  tylu dniach świątecznych rozu­
mie się że i „kacenjamer" nieunikniony czuć 
się daje. Ten lub ów kwaśny z powodu spo­
dziewanego a  nieotrzymanego orderu; inny żali 
się źe nie był proszony na obiad dworski, lub 
koncert; trzeci otrzymał złe miejsce na p rzed­
stawienie teatralne; sławna śpiewaczka choruje 
na nerwy, bo ją  nieproszono o współudział w 
koncercie dworskim, i t. d. Są to nieuniknione 
w takich razach fatalności, które też pewnie 
nie zamącą olimpijskiego spokoju aranżerów 
wszystkich tych uroczystości i nie przeszkodzą 
przezacnej Wiener Abendpo.it, by jej się wszyst­
ko nie wydawało boskiem i niezrównanem, za 
cząwszy od śpiewu panny E hnn  na koncercie 
w sali redutowej, a sk- ńczywszy na  „m enue“ 
wczorajszego obiadu „galowego", które nawia­
sem mówiąc odznaczało się prawie spartańską 
prostotą. Od zaślubin arcyksiężniczki niedaleko 
bo tylko 10 dni do wystawy t. j. do o t w a r -  
c i a wystawy, gdyż w obec niejasności, właśei- 
wej półurzędowym doniesieniom zarówno mini- 
sterjalnym, jak  jeneralno dyrekcyjnym, do tej 
chwili żaden zwykły śmiertelnik wiedzieć nie 
może, czy po 1-ym maja nastąpi zamknięcie

wystawy czyli też nie Paktem zaś, o którym j  szcze niezliczona liczba tych ciał niebieskich, ‘ genjusza Janotę, zwyczajnym profesorem tegoż
się każdy posiadacz karty wstępu na plac w y -j a Scientific American mniema, że cześć z nich przedmiotu i w t.ymze uniwersytec e
stawy łatwo naocznie p rzekonać może, je s t  to j wkrótce wykryje p. Clark, znany astronom i j  W yciąg  z d z ie n n ik a  U rz ę d o w e g o  Gazety
ze na całym cwiercmilowym obszarze wystawy fabrykant teleskopów z Cambridge w s-anie j Lwowskiej z d n i a  17 kwietnia
nie masz dziś ani jednego oddziału, o którym j Massachusets, jak  tylko wykończy narzędzie, j E d y k t a .  Sad powiat w Tuchowie wzywa
by powiedzieć można, że jest gotowym. — nad .k tó rśm  pracuje w obecnej chwili. i Ernesta Gauthera zaginionego od r. 1846 —
W n r a w d z i e  w  n a ł a e n  n r z o m u s ł o w e r n  w i d z i s z  M a i n  - r n o n i /  „ „ a . D ł n  o ___ - o  ' 1 ■ , . ’ Ł &W prawdzie w pałacu przemysłowym widzisz 
juz  tu  i owdzie wystawców, stojących obok 
szaf swoich, zapełnionych różnymi wyrobami 
i czekających tylko na ciekawych widzów, a 
zdarza się to najczęściej w oddziale angielskim 
ale tuż oóok ocięźalszy trochę Niemiec lub Ro­
sjanin jeszcze nie zaczął rozpakowywać swoich 
skrzyń a  często gęsto jeszcze stolarze i tapice 
rowie kończą roboty około ścian budynku i 
szaf przeznaczonych dla wystawców. Rotunda 
sama jeszcze nie je s t  zupełnie uwolniona od 
szpecących j ą  rusztowań, a chodniki zewnątrz 
pałacu nie mogą jeszcze mieć pretensji służenia 
delikatniejszym nieco wędrowcom. Przesyłki 
zewsząd nadchodzą nieustannie; wczoraj nad­
szedł pierwszy transport z Rosji i Polski. Na­
der ciekawym jes t  ruch około przybyłych wa­
gonowi widzisz tam majtków, żołnierzy, robo­
tników z wszystkich stron świata — is tny B a­
bilon -— krzątający się około tego międzyna­
rodowego zbiorowiska płodów pracy i p, zemy- 
słu. P ra te r  przybrał zupełnie nowy pozór, li­
czne budynki nowe powstały w okamgnieniu: 
cyrk, akwarjum, vivarjum i t. d.; wszystko to 
daje temu przybytkowi życia specyficznie wie­
deńskiego pozór bardziej europejski.

Zatrucie krwi fosforem  grozi, jak  wia­
domo, wielkiem niebezpieczeństwem. Oto świe­
ży na to przykład: Niemiec jakiś  zamieszkały 
w Moskwie, przyjechał odwiedzić swój „Hei- 
m athsland", Prusy zachodnie. P rzy  zapalaniu 
w drodze w wagonie cyga-a, dostało mu się 
nieco fosforu w ranę, którą miał na palcu u

. i .  . I — ArtgiiiiMLifgu o u  r. 1 0 ^ 0 .  ----
Mało znany polski artysta . —  Pomiędzy Krakowski saij kraj. zawiadamia Ahapje (Hele- 

obrazami i rycinami wysrawionemi na sprzedaż nę) z B„|czuków Komarowe, o pozwie Włodz. 
w hotelu Drouot po zmarłym ministrze wojny ' ”
Nielu, znajduje się rycma b a r d z o  c i e k a w a
i b a r d z o  r z a d k a ,  jak mówi wykaz, u 
tworu Polaka Ziarnko, z datą 27 marca 1615. 
Przyznajemy ze skruchą, że o rym znakomitym 
rodaku, pierwszy raz z dzienników francuzkieh 
się dowiadujemy.

W ie d e ń sk ie  czasopismo wystawy Weltaustel- 
lungs-Zlg. zamieszcza rozprawę dr. H Giinrla, 
wyrażająca się z wielkiemi pochwałami o części 
zbiorów etnograficznych hr. Włodz. Dziedu- 
szyckiego, która umieszczoną jes t  w 29 grupie 
na wystawie.

S prostow an ie. W  środowym numerze 
„Kraju" w pierwszym ustępie „Przeglądu po­
litycznego" ma być zamiast „pizesyła  dziś 
Paryż"  —  „ przesyła dziś P raga"  , — a w 
„Kronice" w artykuliku „z akademji nauk" 
ma być zamiast „Szluchowskiemu" „Szlaeh 
towskiemu".

Teatr. — W e czwartek po raz trzeci: „CNla 
Rienzi," dramat w 5 aktach, napisany przez 
Adama Asnyka.

Spostrzeżen ia  m eteorologiczn e. —  Dnia
21 kwietnia wieczór i noc p g. dna. Dnia 22 
pogoda, wieczorem zaległy chmury od zacho­
du; termometr dnia tego doszedł do 13 6 od 
3.2  R. Dnia 23 rano o 7 płatki śniegu, stan 
termometru 1.4 R., poczem dzień iiochmurny i 
chłodny. Barometr stoi nisko, wiatr północny. 

H O T E L  DREZDEŃSKI. Przyjechali: Zyg.

Kom ra pto uznania iż Klementyna Józef * Ro- 
marówna, córka Seweryna Komara, nie je s t  
córką z łoza prawego i nie ma prawa do pozo­
stałego po nim spadku; kurator dr. Sehatzel.

L i c y t a c j e .  W sadzie pow. w Bełzie, dnia 
17 czerwca, 18 lipca i 19 sierpnia realność 1. 31 
w Górze. — W sądzie pow. w Bolechowie, dnia 
30 maja i 30 czerwca, realność 1. 32 w Woło- 
skićj w s i — W sadzie pow. w Kałuszu, dnia 12 
maja, 13 czerwca i 14 lipca, 1. 81 tamże.

K o n  k u r s  a. Posada zastępcy prokuratora 
przy prokuratorii państwa w Krakowie. — P o ­
sady adjuc krów sądowych przy sądach pow. 
w R«żni»tofcie, Kałuszu, Turce, Sanoku, Do- 
broinilu, Tyśmienicy i Jazłowcu.

. .  ------- ~ ^  j t o i c u  c i . ł a w  x  o r v A .  jc r z y j e c r w w  : £ jy% .

ręki. Początkowo nie zważał na to, aliści w hr. Romer wł. d., Stan. Dunin wł. d , z Galicji-
 _ o - * i' . , " .     _ 'kilka godzin później ręka napuchła tak, źe mu­

siał na pierwszej stacji wysiąść, ażeby się po 
radzie lekarza. Tymczasem już  wtedy nie było 
innego ratunku, jak  odjąć rękę po samo ramię, 
co tuz natychmiast wykonano. Lekarze polecaja 
w podobnych przypadkach kąpać członek ska­
leczony natychmiast w silnej wodzie sodowej. 
Jeden z lekarzy francuzkieh przepisuje zaży­
wanie terpentyny łyżeczką od herbaty.

H erschel u trzym yw ał, źe swym telesko­
pem mógł dojrzeć 497  razy dalej, jak  do Sy- 
rjusza, gwiazdy bezporównania odleglejszej od 
ziemi jak  słonce. Zapomocą jego narzędzia, 
można było naliczyc 116 ,000  gwiazd, przebie­
gających przestrzeń zaledwie 15 stopni. Mając 
potrzebny czas, można zbadać w podobny spo­
sób cały firmament i prawdopodobną je s t  rze 
czą, ze oko ludzkie uzbrojone specjalnym in­
strumentem, mogłoby naliczyć na niebie więcej 
j a k  5 biljonów stałych gwiazd.

Ale po za kresem ludzkiego wzroku je s t  je-

Józef  hr. Wielogłowski, Tomasz D nin obyw., 
Ant. Konarska wł. d., z Kongresówki; A l e k s .  

Wiskawatoff pułk. z Petersburga; M Liehher 
zegar, z Niemiec; E. Ki tiger bankier, Fryc Tl,tir 
baukie.,  z Be. lina; Stan. S koluieki z Rossji; 
Balbina Dunin wł. d. z Głąbowic.

H OTEL SASKI. Przyjechać: Adam Skrzyń­
ski akad. z Kobylanki; Erwin Arnold adjuukt 
z Moor; Józef  br. Baum w", d. ze Słupi; Karol 
Rogawski wł. d. poseł w radzie pań. z Wiednia; 
Wład. Manasterski z Krasiczyna.

W iadomości urzędowe.
— Cesarz mianował: starszego leśniczego 

Andrzeja Stonawskiego, na- zelnym 1 śnii-zym 
i przełożonym zarządu lasów i dóbr rządowych 
w Galicji;

nadzwyczajnego profesora języka i literatury 
niemieckićj w uniwersytecie lwowskim, dr. Eu-
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5 X  Obligacje indm m . galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  225 

4 X  Listy zastawne galicyjskie . . '
kupon ubiegły . . .  124 

5 X  L isty zastawne g a lic y jsk ie ...
kupon ubie ły . . . .  155 

4 X  L isty  zastawne polskie s e r j a l . .
kupon ubiegły . . . .  133 

4 X  L isty  zastawne polskie serja  H .
kupon ubiegły . . . .  133 

h %  L isty  zastawne polskie nowe 
kupon ubiegły . . . .  166

4 X  L isty likwidacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły  156

6 X  L isty  zastawne banku kip. gal.
kupon ubiegły . . . .  86

6 X  L isty zastawne banku włościan.
kupon ubiegły . . . .  186 

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 
5VaX Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
<o% „ 18-letnie

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 94 — 96 _
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 225 — 228 —

„ ■ ,, lwowsko czerń-jaskiej . . 150 — 153 ____

„ banku dla han. i p, zem. 80 zła. -— — — ____

Losy krakowskie na 20 zła.................. — — 25 ------

„ 5 X  (D onau-regulirung).............. 97 — 100 ------

,, premj owe w egiersk ie .................. 97 75 1 0 75
„ 3 %  tureckie 400 franków . . . . 73 50 75 50
,, m iasta S tan isław ow a.................. — — — —

Srebro nowe au strjaek ie ....................... 107 •— 10 i —

„ w kuponach ................................ 106 50 108 —

,, (obrączkowy ru b e l) .................. 167 — 172 —
R uble papierowe rossyjskie................ 146 75 148 —
T alary  p ru sk ie ......................................... 162 ,0 164 50
D ukat obrączkowy.................................. 5 15 5 25
20 -fran k ó w k a ............................. 8 66 8 80
Rum uńskie obligacje 100 ta l.............. 45 50 46 50

płacą zadaje 
Zła. e .|Z ia. c, 

7977 50 

71 50

78 50 

93 75 

93

93 

78 50 

88

94

73 

80 25

95 2/ 

94 75 

94 75 

80 25 

89 75

96

i  ę  d  z  37".

za 120 zła. 287 —

80 „ 298
>> 80 77 — —

jj 80 77 J 37 25
>7 80 7 ? 97 75
57 160 77 — —

77 80 77 — —

77 100' 7 » — —

77 200 7 ’ 293 —

77 80 77 123 —

77 140 77 184 50

W I E D E Ń ,  21 kwietnia.
R enta austrjaeka 5*/0 ..................

„  „  w srebrze 5°/o

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 z ła . . . .

1839 5/5 „ 100
4 %  rzad. z r. 1834 za 250 „ .........
5°/0 ,‘ „ 1860 całe „ 500 zła.
6 %  „  „  I 8 6 0  i/s  u 1 0 0  „
Rządowe „ 1864 za 100 zła ..........

70 70 
73 —

70 80 
73 25

 305
— 305 —

7 25 97 75 
102 50 103 
1 2 0  —  121  
142 75 143 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r  „ 40 z ł.m .k
K rakow sk ie .....................„ 20 zła
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa............................. „ 10 „
S alzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjse galicyjskie...............
Pożycz, kolei węg. s r . b j j  szt. !20zła

Akcje bankowe
A nglo -austrjapk ie .........
Boden-Credit austrjac. .

„ „  wegier. . .
Franco austrjaekie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galie, banku hipotecz. .

„ dla handlu i p rz ..
,, Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński
In terven tionsbank.........
L anderbank Y e re in .. . .
N a tio n a lb a n k ..................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Vereinshauk austrjaekie „ 200 „
V e rk eh rsb an k ................ „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W cchslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. . „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold 1 in m e .............. ; 0 zła. sr.
Duiestrzańska  .........  200
E l i s a b e th . . . ................  200zł.m ” k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T arn o w   200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r ..
Kaschau O derberg 20 < zł. m .k.
Lcmb. Czerń. Ja ssy .. 200 „
R udolfbahn .................... 200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ II em isji.. *00 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m.k.
T h e issb a h n .................... 200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ . . . .
Węg. gal. I. Ł u p k . . .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą żądają 
Zła. c. I Zła. c.

98 25 98 50 
81 50 182 50

30 50 
14 75 
25 —

77 75

31 
ló  25 
25 50

78 50
100 25 100 75

288 — 
299 —

137 75 
98 50

294 — 
125 — 

85 50 
946 — 
2-19 — 
189 75 
214 50 
284 50

364

944 — 
248 50 

89 25 
214 — 
283 50

363 —

170 50 
100  —  

244 - O 
201

2 '55 
227 75 
172 50 
152

170 —
3 46

190 25

171 — 
101  —

•45 
2 0 2  -

2265 
227 • 
173 50 
153 — 
— 5

172 — 
337 —

190 75
239 50 210 50

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

„ W ied . 100 zł. m. k.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  2<’0 „ „ „

"Masz. wied......................  2u0 „ „ „
„ lwow. . . . . . . . .  100 „ „ „

Parcelacyjne galic:___  100 „ „ „
Wied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg.oest.Bd. Kr. lo s . . . h %  zła. sr.. 

„ „ 33 lat los . . .  5X  w- a. . .
- gm. 4 0 . „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a . . .
„ Banku Włość. . .  8 X  - „ • •

N ationalbank................  b %  m. k . . .
r, „ ................  b %  w. a. . .

Węg. to w. kred   5 l/2X  »

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfóld F ium e................ 5 X  zła. s r . .
D niestrzań-kie.............. h %  „ .
Ferd. N ordbahn  5 % m. k. . .

r  n n ...........  5 X  zla. . .
5X  zła. s r . . .
ÓX n T
*X r •• 
5 X . -« x , -

Gal. Kar. L ud ..............
„ II. em ...........................
„ 1871 I I I ...............

Kasz. Oderb,  ............
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 ............
„ I I  1867 ...........
„ 1111*68...........

__ „ IV 1872 ................
Mahr. Sch, Central . . .  „ „ „
Siebenburgen I   sr. w. a
Siidbahn ( om bardy). 3 X  n
Theissbahn....................  h %  „
W ęg.-galic. Łupków. . b %  „

„ Nordostbh.. .  300, 5 X  *
„ O stb ah n   300 5X  ■

h%  sr. w. a . .
5X 
5X 
5X 
5X

115 — 146 —! 
124 — i  124 50|

W A R S Z A W A ,  19 kwietnia.
Listy zastawne serji 1 . .............

r  n „ 2 .  i % ............
kupon ubiegły.........................

n n o w e ...................  b % ............
kupon ubiegły .........................

„ likwidacyjne . . . .  ..............
kupon u b ie g ły .......................

Ostatnie wiadomości.
U r z ę d o w a  „ G  z. w ie d e ń s k a 41 u m i e s z c z a  

n a  oz-de śr- d  w ego  t iuu u -ru  n a s t ę p u ją c o  
o d r ę c z n e  t- isma c e s a r s k i e :

K o c h a  y  k s iążę  A u  r s p e r g ! N a  tw o je  
p rz e d s ta w ie n ie  m a u u ję  d r a  F h - r j a n a  Z ie-  
m ia lk o w s k ie g o  uioitri m in is t r e m  bez  t e k i .  

W  W ie d n iu ,  d  21 k w ie tn ia  1873.
Franciszelc Józef w. r. 

Auersperg w. r.
K o c h a n y  d r .  Z i e m i a i k o w s k i ! M ia n u ję  

c ię  m oim  m iń  s ire ro .
W  W ie d n iu ,  H. 21  k w i f t n i a  1873 .

Franciszek Józef w. r. 
Auemperg w. r.

D z iś  n o w y  m in s t e r  t ez  t e k i  z o s t a ł  
przi d s t a «  jo n y  r a d z i e  p a ń s tw a .

J u t r o  b ę d z ie  m ia ło  m ie js ce  u ro c z y s te  
z a m k n ię c ie  o b u  izb r a d y  p a ń s tw a  m o w ą  
t r o n o w ą  w z , -m k u  c e s a r s k im .

W  m o w ie  tć j  m a  b y ć  j - d e n  u s tę p  p o ­
św ie c o n y  G a lic j i ,  n a tu r a ln i e  o g ó ln ik o w y .

N . fr . Pr. u w a ż a  n o m in a c ję  d r .  Z ie -  
m ia łk o w s k ie g o  n a  m in is t r a ,  j a k o  k o n ie c z ­
n o ś ć  s p o w o d o w a  ą  w y n ie s ie n ie m  s p r a w y  
u g o d y  z G  li j ą ,  do  g o d n o ś c i  p r o g r a m u  
i ż y c z e n ie m  k o r o n y ,  p r z e d  k tó r ó m  r z ą d  
m u s ia ł  u s ią p ić .  Z  te g o  s i a n o w is k a  z a p a ­
t r u j ą -  się na tną , j; k o  n a  d o w ó d  p r z y ­
c h y ln o ś c i  k o r o n y ,  m u s im y  się z niój c i e ­
szy ć.

D z iś  N. fr . Pr  c h c e  w id z ie ć  w ie lk ie  
k o i z - ś c i  u la  s u .  g o  s t ro n n ic tw a ,  s p o d z ie ­
w a  się b o w ie m , źe  d r .  Z .  s tw o r z y  « G a ­
lic ji  s t ro n n ic tw o  p rz e w a ż n ie  p r z y c h y ln e  
d z is ie j s z e m u  r - ą d o w i  i i e f - r m i e  w y b o rc z ć j .

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 2 3  k ie tn ia .  N a  d z is ie j szó m  

p o s i e d ź - n iu  i / b y  p o s łó w  r a d y  p a ń s t w a  
z a s ia d a  d r .  Z (e m i a łk o w s k i  n a  ła w ie  m i-  
u i s t e r j a l • ój. N> cz ło - .k ów  d c l  g » c j i  w s p ó l ­
n y c h  z G d  cji w y b  a o i  z o s ta l i  B o d n a r ,  
J a n o w s k i ,  K a lo o k i ,  K o c h a n o w s k i ,  S c h a r f -  
s c h m id t ,  T o m a s z  z u k ,  M o d c k .  P r z y  k o ń ­
c u  posied zę ,  ia  p r c z v d e u t  m ia ł  m o w ę  z a ­
m y ka ją cą ,  se s s ię  i / b y .

K ursa.— Wiedeń 23 Kwietnia godz. 2 m. 30. 
4 n/o zjednocz, dług państwa banku 70.20. — 
Zjedu. oblig. pnń-twa w srebrze 72 80 — Losy 
z 1860  r. 102 50. — Akcje banku 942. — .—  
Akcje kredytowe 330. — . — Londyn 109 — .—  

89 65 89 85 Srebro 107.85. — D ukat — . — . —  Lombardy
 ,  j 190.50. — Losy z 1864  r. 142 .50 .  — Akcje

I frauko-austr. 136 50 —  Napoleony 8.71 
Akcje kolei Kar da Ludwika 226 50 — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 5 2 .— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 143. — . — Akcje banku związków. 
189.50. — Oblig. indeuin. g 1. 7 8 .2 5 .— Akcje 
banku wi d. dla obr-.tu 213. — .— Akcje anglo- 
bauku 2 8 7 .— . — Akcje kolei rząd. 335  50. — 
K ‘dei siediniogrodz. — . — . .— K. lei Rudolfa 
167 .— . — Tramway 372. — . — Banku budowy 
2 6 9 , 7 5 . — Akcje kolei wschodnićj 124. — . —

,.  „„ Akcje banku angin węg. 118 .50  —-Akcje kolei 
87 — żjeda. 246 .75  — Lose tureckie 73 7 5 . — Losy 
77 25 premj węg. 98.25. —  Akcje kolei bogumińskićj 

Akcje kolei ces. Elżbiety 2 4 4 .— .—
— Akcje

płacą żądają 
Zła. c. Zła. c.

69 50 270 — 
06 — 307 — 

105 50 106 50

j
100 25 100 50 

*7 75 88 — 
5 — s e -  

s s  25 88 75 
95 — 95 50

89 75 90 25 
89 75 90 25 
66 — 67 — 
89 50 90 —
*7 — --------

103 50 104 — 
101 50 102 50 

7 50 98 — 
96 50 97 — 
92 30

77 25 

76 75

88 50 
88 -0 

109

3 — 
82 30 
77 90

92 50 

77 50

84 —
89 —
89 10 Akcje kolei półn. zachodn. 215  __

109 50 , franco hungaria 97 .50. — Ogólny bank austr. 
360 .  — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramwąy — .— .

U sposob ien ie  g ie łdy : m dłe.

83 25 
82 60 
78 10

Rrs.
95 — 
94 — 

1 30— 
93 6 

1 02 V, 
79 10 

1 53%

Rsr. k. 
95 30 
94 30

93 95

79 40

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołączą się: 
Drugi szczegółowy wykaz datków na szkoły 

ludowe."



4 KRAJ z czwartku 2 i kwietnia.

Nakładem
Wydawnictwa S Czarnowskiego i Sp.

w  W arszawie, ul. Chm ielna Nr. 8,
w yszed ł z d ru k u  i je s t  do n ab y c ia  w e w szystk ich  

znaczn ie jszy ch  k się g a rn ia c h  k ra jo w y ch  i  z a ­
g ran icznych  (4880 1-3).

WARSZAWSKI

ROCZNIK LITERACKI
pośw ięcony

Literaturze, Oświacie, Bibljografji 
i Księgarstwu.

(P rzeg ląd  lite ra tu ry  i k a ta lo g  k s ią żek  1872 r.)

C J o i a a .  z ł j p .  5 .

Dom parterowy
w  K rakow ie, p rz y  u licy  K rupniczej N r. 7, o sze­
śc iu  poko jach , dwóch k u ch n iach , z s ta je n k ą  i  p i­
w nicą każdego czasu  do sp rzedan ia .

W iadom ość pow ziaść m ożna w  g odzinach  p rzed ­
po łudn iow ych  w G aitcyj. T ow arzystw ie  P arce lacy i 
i  B udow y, R y n ek  Nr. 19, I I  p ię tro . (4281 1 3).

LOSY MIASTA KRAKOWA.
§Plp- Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
n a j b l i ż s z e  G l e ^ s r x x l e x i l e  X m a j a  X S 7 3

sp rzed a ją :

we Lwowie: c. k. uprzyw. Galicyjski A kcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w  Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4025 2 3 ?)

W Wiedniu: Bank und Wechslergeseb&ft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

Od w ielu la t  w n ajw yższych  i  n a jd a l­
szych w arstw ch  z n an y  i u lu b io n y

ProszeSc dla Dam
z a p tek i „pod  zło tym  je le n ie m 11, n a  Kohl- 
m ark t Nr. 11 u dzie la  n a ty ch m iast skórze 
białości, g ładkości i delikatności, n aw et b y ­
najm nie j n ie  będąc  szkodliw ą. C ena p u d e łk a  
p roszku  różowego lub białego 50 kr.

P raw dziw y m a ty lk o  jed y n ie  w głów nym  
i rozsy łkow ym  sk ład z ie , w ap tece  „pod z ło ­
tym  jeleniem '* K o h lm ark t L . 11 W. Twerdy 
w W iedniu . (4278 1-20).

(4262 3-4)

Zęby i Szczęki.
N ajlepsze  w całćj austro -w eg iersk ie j m onar­
chii są  przeze  m nie w ynalez ione  0. k. W. 
uprzyw. zęby i 8 Z d ę k i,  i te ra z  z n a jd u je  się 

ju ż  mój
Zalnła,cl w Wiedniu

m .asto , A d lergasse  Nr. 1. T Jąg 
O rdynu je  od 8 z ra n a  dn 6 godziny  w ieczo­

rem  także w niedzielę i św ięta
D U  ET D  7  I w łaściciel 

■ I I  EL i i  Cm la t Ci k . przyw ileju .

ZAKŁAD KUMYSU
nadwornego radcy Dr. Stahlberg’a & S Winogradow’a w Gaisbergu,

kolej zac h o d n ia : Neulengbach, p o cz ta  L a a b e u  (D olna  A ustryą)

m a zaszczy t zaw iadom ić n in iejszem  p anów  lek a rzy  i p ub liczność , że p raw dziw y w yrób do ­
stać  m o żn a : 1. w  W i dniu n a  K o h lm ark t 11, w ap tece  T w erdy’eg o ; 2. w Ga sbergu, gdzie  
od 1 M aja b ędzie  m ieszkan ie i s tó ł; 3. w Kalt nieuigeben. ord . lek a rz  docen t Dr. W in ter- 
n itz ; 4. w B ideo ord . d r. F ro m m e r; 5. w VossliU, a p te k a rz  H erm an n , ord. dr. F rie d m a n n ; 
6. w  Hall w górnej A ustry i, ord . dr. R a b l; 7, w Iscbl, ord . D r. H  r tz k a ;  8 w A ’S S ee , ord. 
docen t D r. S ch re ib e r; 9. w  Rożnowie (R oznau). ord. d r. M odry ; 11. w  Gleiohenbergu, ord. 

dr. v. H au sen  i 11. od 1 P aźd z ie rn ik a  w GrieS pod B ożen, ord . p rof. F o lw a rc z n y .

Na korkach musi być znak gili. (4379 1-3).
W  W ied n iu  u d z ie la  ra d y  D r. S ta  dberg w e w torek  i  p ią tek  w łaz ien k ach  „K a ise rb ad “

od 11 <lo 12 godziny .

Największa łatwość wygrania.
Na 260 ciągnień,

X3
2
2
7
8  
5 
2

g ł ó w n .
m iędzy  k tórem i

wygran.

wielki

9 9

9 9

9 9
liczba

9 9

9 9

9 9

9 9

E t fi. 300.000
„  „  v s o .o o o

850.000
880.000 
800.000
150.000
110.000 

g ra  się  kw itam i

9 9

9 9

9 9

9 9

a  fl. 100.000, 60.0(10, 50.000, 40.000, 30.000 itd ., 
udziałow em i naszój

Spółlsl gry grupy A..,
m iędzy  18 u czestn ikam i w 25 ćw ierćroeznych ra tach  a  tt. 7. T a  u lu b io n a  g ru p a  zaw iera
wszystkie w Austryi istniejące państwowe i prywatne losy pożyczkowe,

k tó ry ch  w arto ść  w edług  k u rsu  będzie gotówką ro zdzie loną  m iędzy  uczestn ików  po zu ­
pełnej sp ła c ie .;

g jH P  Zaraz przy złożeniu
pierw szej ó w ierćrocznej r a ty  7  z ł. a . w. g ra  s ię  już na n a jb liższe  c iąg n ien ia  

losów  z  r . 1864 1 C z e rw c a , losów  K eglevich’a 1 m aja . losów  In sb ru ck ich  3- m a ja , losów  
S a lc b u rg sk ic h  5 m a ja , w ęg ie rsk ich  losów  prem iow ych , 15 m aja , i t. d.

IKTeł najtsUższe ciągnienia..
Z alecam y nasze  spó ik i g ry
Na 20  B runszw ick ich  losów  w m iesięcznych  ra ta c h  a  fl. 2. C iągnienie I Maja. G łów na 

w y g ran a  ta l .  2 0 ,000 .
Na 20  w ęg ie rsk ich  prem iow ych losów  n a  100 fl. w ćw ierćroeznych  ra ta c h  a  fl. 7 i  w

m iesięcznych ra tach  a  fl. 6. C iągnienie 15 m aja . G łówna w y g ran a  fl. 150,0.>0.
Ł na  20  losów  z ro k u  1864 n a  fl. 100 w  ćw ierćroeznych  ra ta c h  d fl. 9 i w m iesięcznych  

ra ta c h  a  fl. 8.
na  2 0  fi. losów  z r . 1864 n a  fl. 50  w  ćw ierćroeznych ra ta c h  a  fl. 5 a lbo  w  m iesięcznych  

ra ta c h  a  fl. 4.
C iągnienie I C zerw ca. G łów na w y g ran a  fl. 250.000.
W  gru p ach  tych  g ra  się z a r a z  po złożeń  U pierw szej r a ty  n a  20 sz tuk  lo sów  i o trzy ­

m u je  20ty  u d z ia ł każdej n a  te  losy  p rzy p ad a jące j w ygranój n iezw łoczn ie  w y p łacan e j. —  P o  
sp łacen iu  wsz^ stk ich  ra t o trzym uje  k ażd y  uczestn ik  o ryg inalny  los.

L i s t y  r e s / f c e s - v s r e  (R atenbriefe ).
N a  po jed y n cze  lo sy  i w edług  u p o d o b an ia  zestaw ione g rupy  lo sów , w  k tó ry ch  od chw i­

l i  założ n ia  p ierw szej r a ty  g ra  każdy  sam  z..pe łn ie  osobno  na  w szy stk ie  w y g ran e , sp rzed a­
je m y  w ćw ierćroeznych  albo  m iesięcznych  ra ta c h  pod na jiźe jszem i w arunkam i i n a jk o rzy st-  
n ie js-em i kom binacyam i.

Oddział ratowy Austyack. Banku Przemysłowego,
d a w n i e j  E 2 d . X V £ 3 j X * C 3 . a

W iedeń , P lac  Szczepańsk i GSteplianspIatz) Nr. 1.
W K rakow ie re p re z e n ta c ja : uflfc-iE-oaai. S S i ł a e j O L s e ł i u t z  w ‘ R ynku .

(Przedruków się nie płaci). ■ • 4*268 2-5)

LOSY MIASTA KRAKOWA
4035(23-?) p o  2 5  Złr*. "W. S b .

ja ło te ź  ze spłata w ratacŁ miesipcznycŁ
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.
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Otwarte 1823. Poręczenie

odznaczone O dznaczone
zło tym  k rzyżem  zasług i 28 zło tem i i a reb rnem i

z ko rona. 11Mp|» m edalam i.

Sikawki ogniowe
w szelkiej w ielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, sk rap iacze  dróg, 
gasiki itd.

W szy stk ie  p o trzeb y  d la  
s traży  o g n io w ć j, d rab in k i, 

p rzy rz ąd y  do ra to w an ia . 
I llu s tro w an e  cen n ik i p rz e ­

sy ła  się darm o.

Wi. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia

L eopo ldstad t, M iesbachgasse 
] V r .  1 5 .

Pompy
ce jitry fu g a ln e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau ­
czukowe.

-4158(5-10)

Wielki medal złoty Moskwa 1872.

Ekstrakt mięsny Buschenthala
z fabryk Łukasza Herrera y Obes y Cie, Montevideo.

Zwraca się uwagę Publiczności, iż w edług orzeczenia najznako­
mitszych autoryczności n. p. Fresenius W iesbaden, Fleck D res­
den, Kletziński W ien, Reichardt Jena , Stockhardt T haraud , 
Wunderlich Leipzig, Verigo Odessa, Volker L ondon , Chariti. 
Direction Berlin, etc. etc. Ekstrakt mięsny Buschenthala jest 
w ybornej jakości. —  Ekstrakt mięsny Buschenthala jest oraz 

n a j t a ń s z y m  ekstraktem mięsnym. (4260 2-6).

Główny skład dla Galicyi we Lwowie

0.  T. W I N G K L E R A
W drukarni “K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


